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B e r l i n  1 .  Maja .  — Te l eg ra f i cz na  de pes za  z F r a n k f u r t u  na  d n i u  3 0 .  
K w i e t n i a  w ie c z o r e m  n a d e s ł a n a ,  b r zmi  j a k  n a s t ę p u j e :

a)  P r e z e s  j e s t  u p o w a ż n i o n y  z w o ł a ć  n a d z w y c z a j n e  po si edze ni e  w  k a ż d y m  
czasie i na każdeui  m i e j s c u ;

b)  na ż ąd a n i e  1 0 0  c z ł o n k ó w  p o w i n n o  b y ć  w y z n a c z o n e  n a d z w y c z a j n e  
p o s i e d z e n i e ;

C)  z g r o m a d z e n i e  s t a n o w i ć  m oż e  p r a w o m o c n i e ,  s k o r o  1 5 0  c z ł o n k ó w  się 
z b i e r ze ;

d) z g r o m a d z e n i e  o ś w ia d cz a  n a g an ę  z  p o w o d u  r o z w i ą z a n i a  izb w  Ber l in ie  
i H a n o w e r z e ;

r z ą d z y  p r u s k i  i h a n o w e r s k i  m a j ą  b yć  w e z w a n e  a b y  j ak  na j s pieszn i ej  
r os p i sa n cmi  z os t a ły  n o w e  w y b o r y  ; 

f )  z g r o m a d z e n i e  ma z a u f a n i e ,  że p o zo s t a ł e  o r g a n a  u c z uć  l u d u  w P r u s -  
sach i H a n o w e r z e  j a w n i e  i n a t y c h m i a s t  o ś w i a d c z ą  w o l ę  l ud u co do 
k w e s t y i  k o n s t y t u c y i  niemieckiej .

W  tej c hwi l i  d o w i a d u j e m y  się z p e w n e g o  ź r ó d ł a ,  co n a s t ę p u j e :

W c z o r a  z r a n a  o t r z y m a ł a  d y r e k c y a  g ó r n o s z i ą s k i e j  kolei  że l azne j  od  m i ­

n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  de pe sz ę  t e l e g r a f i cz n ą ,  ż e  3 0 , 0 0 0  w o j s k a  
r o s s y j s k i e g o  z  K r a k o w a  n a  k o l e i  g ó r n o s z i ą s k i e j  (z K r a k o w a  
p r z e z  M y s ł o w i c e ,  K o ź l e ,  R a c i b ó r z  i B o g u n i e w  ( O d e r b e r g )  m a  b y ć  d o  
A u s t r y i  p r z e  w i e z i o u e r o .  D y r e k c y i  g ó r n o s z i ą s k i e j  kolei  da je  się do  
z r o z u m i e n i a ,  że król .  p r u s k i  r z ą d  n i ema  nic p r z e c i w  teinu d o  nadmi en ie ni a  
i s p o d z i e w a  s i ę ,  że d y r e k c y a  k o l e j o w a  t e m u  p rz e w i e z i e n i u  nie s t a w i  p r z e ­
s z k o d y .  De pes za  ta by ła  p o d p is a na  pr z ez  Ma n te u l l a .

P o z n a ń  3 .  Maja .  — W e d ł u g  na des zł ćj  do  u as  w i a d om oś c i  7. C z ę s t o ­
c h o w y ,  w o j s k a  r o ss y j s k i e  częśc ią  ko l e j ą  ż e l az n ą  w a r s z a w s k o  - k r a k o w s k ą ,  
częśc ią  p ieszo r u s z a j ą  do  K r a k o w a .  M ó w i ą  R o s s y a n i e ,  że idą  na  p o m o c  
c e s a r z o w i  a u s t r y a c k i e m u , a g d y b y  byl i  p r z y m u s z e n i  cofać s i ę ,  n a te ncz as  
w  o d w r o c i e  w s z y s t k o  palić b ędą .  M n ó s t w o  p r z y t e i n  w w o j s k u  j es t  s t a r ­
c ó w ,  k t ó r z y  po w y s ł u ż e n i u  j u ż  d a w n o  s w y c h  l at ,  p us zc ze ni  byl i  do  d o m u  
i t am j u ż  1 0  do  1 5  lat s p o k o j n i e  żyli .  T y c h  t er az  uka za mi  p o d  b r o ń  p o ­
w o ł a n o ,  r ó w n i e  j a k  w s z y s t k i c h  na u r l o p i e  bę dą cy ch .  M n ó s t w o  p r z e t o  k o ­
b ie t  i dzieci t o w a r z y s z y  t e m u  w o j s k u  i p o w i a d a j ą ,  że  te r o d z i n y  p o r o z ł ą -  
c za ją  d o p i e r o  na g ra n ic y .

F r a n k f u r t  n.  M „  d.  2 6 .  Kwi e t n i a .  — Na 2 0 7  pos i e dz en iu  z g r o m a ­
dz en i a  u s t a w o d a w c z e g o ,  p o  o d r z u c e n i u  ws ze lk ic h p r z ez  mnie j szość  l ub  c z ł o n ­
k ó w  p o j e d y n c z y c h  p r z e d s t a w i a n y c h  w n i o s k ó w  o ogł oszen i e  z a w a k o w a n i a  
t r o n u  c e s a r s t w a  ni emi eckiego w  s k u t e k  o św i ad c ze n ia  się  króla  p r u s k i e g o  i tp.  
—  p r z y j ę t o  w ni o s e k  wi ększośc i  k o m i s s y i :

1 )  Z g r o m a d z e n i e  r z e sz y  o św i ad c za  j e d n o m y ś l n i e  z d e p u t a c y ą  s w o j ą  w y ­
s ł a ną  d o  B e r l i n a ,  że p r z y j ęc ie  g od n o ś c i  nacze l ni ka  r z e sz y  o f i a r o wa n e j  pr zez  
z g r o m a d z e n i e  r z e sz y  k r ó l o w i  p r u s k i e m u  w y m a g a  u z na n i a  p o p r z e d n i e g o  k o n ­
s t y t u c y i  rz esz y .

2 )  Z g r o m a d z e n i e  r z e s z y  u c h w a l a ,  a b y  r z ą d y ,  k t ó r e  nie o ś w i a d c z y ł y  
s i ę  j eszcze  z p r z y j ę c i e m  s w o j e m  o g ło sz one j  k o n s t y t u c y i  r ze sz y ,

a)  w e z w a ć ,  i żby  t er az  w y r z e k ł y ,  iż u z n a j ą  k o n s t y t u c y ą  r z e sz y ,  w y b ó r  
nacze l ni ka  i p r a w o  w y b o r ó w ;

b)  r z ą d y  te s p o w o d o w a ć ,  i ż b y  się p o w s t r z y m a ł y  od r o z p o r z ą d z e ń  w s z e l ­
k i c h ,  k t ó r e b y  l u d o w i  k o n s t y t u c y j e  i p r a w n e  ś r od k i  o b j a w ie n i a  wol i  
s w o j e j ,  w  tej  tak s t a n o w c z e j  c h w i l i , ś c ieś n ia ły  l ub  o d e j m o w a ł y ; m i a ­
n o w i c i e ,  i żby  p r a w  s w o i c h  o d r a cz an ia  l ub  r o z w i ę z y w a n i a  z gr oma dza l i  
s t a n o w y c h  n i e u ź y w a ł y ,  co o b j a w i e n i u  wol i  l u d o w e j  p r z e s z k a d z a  — ale 
r acze j  t a k o w e  t w o r z y ł y  l ub  w  c z y nn oś c i  p o z o s t a w i a ł y ,  d o p ó k i  kon -  
s t y t u c y a  r z e s z y  u z n a n ą  nie zos tanie .

3 )  P o s t a n o w i o n o ,  w e z w a ć  t y m c z a s o w ą  w ł a d z ę  c e n t r a l n ą  w  interess ie  
b e z p i e c z e ń s t w a  p o w s z e c h n e g o  i p o m y ś l n o ś c i  N i e mi e c ,  i żby  p o s t a n o w i e n i a  po-  
w y ż s z e  w w y k o n a n i  w p r o w a d z i ł a  i o c ze ku j e  do  3 .  Ma ja  s p r a w o z d a n i a  o s k u ­
t k u  t ego  ze s t r o n y  m i n i s t e r s t w a  r zeszy .  ( W e d ł u g  p r o j e k t u  wi ększośc i  k o m i s s y i ;

4 )  K o  m is sy  a w y b r a n a  p o z o s ta n i e  w  c z y n n o ś c i ,  a b y  s t ó s o w u i e  d o  p o -  
łożenia  r z e c z y  dalsze  ś r o d k i ,  j a k i c h b y  się c h w y c i ć  na leża ło ,  r o z t r z ą s a ć  i z g r o ­
m adz en iu  r z e sz y  p rz ed s t a wi ać .

W y d z i a ł  3 0 .  p o s t a n o w i ł  w c zo r a j  w i e cz o re m 1 6  g ł o sa mi  p r z e c i w  1 3 ;  
1 )  O d w o ł a n i e  A u s t r y a k ó w  p r zez  r z ą d  a u s t r y a c k i  og ł os i ć  za m e m a j ą c e  ża^ 
dne g o  z n a c ze n ia ;  2 )  n ak az ać  w y p ł a c a n i e  d y e t  d e p u t o w a n y m  a u s t r y a c k i r a  
z ka s s y  r z e s z y ,  i 3 )  p o z w o l i ć  t y m c z a s o w e j  w ł a d z y  c en t r a l ne j  w y k o n a n i e  
t yc hż e  p o s t a n o w i e ń .

Gaze t a  f r a n k f u r t s k a  p o w i a d a ,  iż ma  w i a d o m o ś ć  z ź r ó d ł a  d o b r e go ,  i t  
r z ą d  p r u s k i  u c zy n i ł  wn i os e k  do w s zy s t k i c h  r z ą d ó w  n i em ie ck ic h ,  a b y  n i e ­
z w ł o c z n i e  p e ł n o m o c n i k ó w  s w o ic h  na k o n g r e s s  do  G o t h y  w y s ł a ł y ,  dla  r o z ­
w i ą z a n i a  os t a te cz ne go  k w e s t y i  k o n s t y t u c y j n e j .

S z I e z w i g i H o l s z t y n .
S z l e z w i g ,  dn.  2 5 .  K w ie t n i a .  -  Na s za  p s t r a  a r mi a  r z e s zy  z  d n i e m  

k a ż d y m  się p o w i ę k s z a .  S p o d z i e w a j ą  s ię  t u  n a w e t  l i m b u r g s k o  h o l e n d e r ­
skiego w o j s k a ,  a ż e by  i to t akże  m i m o w i e d z y  d o p o m o g ł o  d o  o de g r an i a  tei  
h a n i e bn e j  k o m e d y i ,  k t ó r e j  g ł ó w n y m  j e d n a k ż e  cclctn z a w s z e  będzi e  u k a r a n i e  
S z l e z w i c z a n ó w  za t o ,  że  się p o w a ż y l i  z rob ić  r e w o l u c y ą  p r z e c i w  s w e m u  
p r a w o w i t e m u  k r ó l o w i  i p a n u .  Bo n in  n a ws z e l k i  p r z y p a d e k  o d g r y w a  w  t y m  
d r ama ci e  r o l ę  n i e p o ś l e d n i ą ,  ale po  za  sc e ną  d o p o m a g a j ą  m u  c z y n n i e  o w e  
j u n k r y  c za r no  białe,  k t ó r z y  t am s ą  p o m i ę d z y  of icerami  s z l e z w i c k o - h o l s z t y d -  
skimi .  Gaze t a  n o w o r e ń s k a  zamieszcza  d oni es ien i e  r z u ca ją c e  do ść  ś w i a t ł a  
na w y p a d k i  d o t y c h c z a s o w e  G a b in e t  M an t e u f f l a ,  B r a n d e n b u r g a  z w r ó c i ł  
u w a g ę  B o n i n a ,  ze w  młode j  a r mi i  s z l e z wi c ko  - h o l s z t y ń s k i e j  p o j a w i a  s i ę  
d u c h  n i ebe zp i e cz ny  dla p o d p ó r  t r o n u  i t o w a r z y s t w a  o b y w a t e l s k i e g o  i d a ł  
m u  polecenie  s p o r z ą d z e n i a  s p i s ó w  p r o s k r y p c y j u y c h  w e  w zg lęd zi e  t y c h  o s ó b  
n i e b e zp i ec zn y ch  i p r z e s i a n i a  ich r o z m a i t y m  d o w ó d z c o m  k o r p u s ó w .  Ci z a ś  
wsze lk i ego  d o ł o ż y ć  miel i  s t a r a n i a ,  a ż e b y  o w i  n a c e c h o w a n i  a lbo  d y m i s s y ą  
w z i ę l i ,  a lbo  tez w t r ą c e n i  zostal i  do  wi ę z i eń .  Po le ce ni e  t a k o w e  w y k o n a n o  
z wi e l ką  ścis łością .  W e d ł u g  sp i su  s p o r z ą d z o n e g o  w y k a z a ł o  się,  że  w  a r m i i  
z n a j d o w a ł o  się p r zes z ł o  6 ( ) 0  o f i ce r ów,  p o do f i c e r ó w  i ż o ł n i e r z y ,  k t ó r y c h  
j a k o  n i eb e zp i ec zn y ch  n a zn a cz o no .  Of ic er owi e  cza r nobia l i  rze t el ni e  z o b o w i ą ­
z an i a  s w e g o  d o p e ł n i l i : z nac zn a  l iczba do st a ł a  się d o  wi ęz i eń ,  a j es zc ze  w i ę ­
ksza do  k a ze ma t  w t w i e r d z y .  P o m i ę d z y  o s t a tn i mi  n a j z na ko m i t s i  s ą  R o h w e r  
i L u t t e r m e r s k ; t amt eg o n a r z u c o n e  d w u g ł o w e  n a m i e s t n i c t w o  p r z y  o b j ęc i u  
r z ą d ó w  n ad  r o z u m e m  p o d d a n y c h  s z l ez wi ck o  - h o l s z t y ń s k i c h  u ł a s k a w i ł o  n a  
k a r ę  w t w i e r d z y ,  t en siedzi  w l ochach t w i e r d z y  F r i c d r i c h s o r t  za  to  iż d o ­
puś c i ł  się tej n i e s ł yc h an e j  b ezc ze lno śc i ,  p o u c za u ia  m i e s z k a ń c ó w  S z l e z w i g u  
i H o l s z t y n u ,  że s ł u ż y  im p r a w o  d o  w o l n oś c i  i życ i a  l ud zk i ego .  W  R e n d s -  
b u r g u  siedzi  z s am eg o  k o r p u s u  d r u g i e g o  s t r z e l có w ,  k t ó r y  n i e d a w n o  t a k  
p o d s t ę p n i e  p r z e c i w  z naczn i e  p r z e w a ż a j ą c y m  s i łom d u ń s k i m  w y s ł a n o ,  p r z e ­
sz ło  2 0  za tak n a z w a n e  w y k r o c z e n i e  d y s c y p l i n a r n e ;  ze w s z y s t k i c h  o dd z i a ­
ł ó w  w o j s k a  o k o ł o  1 0 0 .  O p o t y c z c e  w K o l d y n g u  i za j ęc iu  mias t a  t ego  o de ­
bra ł  t enże  dz ie nn i k list p r y w a t n y  b a r dz o  s z c z e g ó ł o w y ,  w  k t ó r y m  p i s z ąc y  
n ieu fnoś ć  w ie lk ą  o b j a w i a  p r z e c i w  c ał emu p r o w a d z e n i u  tej  w o j n y .  R o z c h o -  
dzi  się p o g ł o sk a ,  że k u  p ó ł n o c y  s t oc zo no  b i t w ę  zn ac zn ie j s zą ,  w  k t ó r e j  w o j ­
ska  ni emi eckie  p o r a ż o n e  z os t a ł y .

D a n i a.
K o p e n h a g a ,  2 2 .  K w i e t n i a .  — N a j n o w s z e  wieści  p o c z t o w e  d o n o s z ą  

o o p a n o w a n i u  K o l d y n g a  pr z ez  w o j s k a  s z l ez wi ck i e ,  d o d a j e ,  że  D u ń c z y k o -  
wi e  u s t ą p i l i ,  p o n i e w a ż  j u ż  p o p r z e d n i o  r o z k a z  taki  o t r z y m a l i .  M i n i s t e r  
w o j n y  w z y w a  w s z y s t k i c h  s t a r y c h  w y s ł u ż o n y c h  s t r z e l c ó w ,  k t ó r z y  do  s ł u ż b y  
p o l o w e j  i n i e w y g ó d  j u ż  nie m a j ą  si ł  p o t r z e b n y c h ,  a b y  ws tą pi l i  d o  w o j s k a ,  
k t ó r e  będzie  pe łn i ć  s ł u ż b ę  w mie j scach o b r o n n y c h .

A u s t r y  a.
W i e d e ń  2 9 .  K w ie t n i a .  — W c z o r a  » do br z e  myślący® biegl i  z  c ieka­

w o ś c i ą  do  kolei  ż e l a z n e j ,  dla p r z e k o n a n i a  s i ę ,  czyl i  z b a w c y  w o l n o ś c i  M o ­
ska le  nie p r z y b y l i  im na r a t u n e k , a p r z y n a j m n i e j  czyl i  w  G a ns e r n d o r f i e  n i e-
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rozłożyl i  się obozem. Dziś weselszy jes t  widok ,  lud się w ysy pa ł  na ulice, 
s t ok i ,  place. T ł u m y  stały po narożnikach ulic,  na placu Stefana i przed 
kawiarniami .  Z  przedmieść oddawua  z t rwogą  tylko pr zybywa l i  mieszkań­
cy (lo m ia s t a , robotnicy  nieśmieli się pokazywać  tam w bluzach.  Dziś to 
wszystko  bez ob aw y  chodz i ,  a nawet  akademicy w kapeluszach kalabryj -  
skich z piórami dużemi.  Przed kilku dniami odsiedziałby za tę radość ka­
żdy  w w i e z i e n i u ,  dziś wszyscy d y sk u t u j ą ,  machają r ęko m a ,  na znak w r a ­
ż eń ,  jakie o t r zymal i  z powodu  zbliżania się W ę g ró w .  T u  i owdzie p r ze ­
mknie się tylko figura dob rzemyś ląca , tylko szpiegoska,  lub zbiegi aus t rya-  
ckie z P e s z t u ,  Budzynia i P r e s zb u rg a , bo ta gawiedź , to same u rzędn i-  
c z ysk a ,  z tobołkami na plecach wraca z kąd wyszła .  Dreszcz szczególniej 
szpiegów,  tak zwanych  szpi tz lów p rzechodzi ,  na sam widok latarni.  Na­
gle jak uderzenie e lekt ryczne,  przechodzi  z ust  do ust :  s t rzelają z armat  
W ęg rz y  w  k i erunku Preszburga .  I nietylko chłopcy,  ale i s tarzy kładą się, 
p r zy tyka j ąc  ucho do z iemi ,  czy n iedos łyszą huku i drżenia ziemi. Taka 
sympa tya  ich do Węgrów-  p rze jmuje ,  że wyraźnie  liczą s t rzały armatnie,  
choć ich może nie s łyszą.  Kiedy z Pra t eru  wracal i śmy,  uj rzel i śmy przed 
wielu domami furmanów i f iakrów ł aduj ących rzeczy dobrze myślących,  
pos t anowi l i  zawczasu się wynosić  ku N usd o r f ow i ,  Linz i dalej. P r ze ­
st rach ogarnął  dobrze myś lących i opuszczają  W i e d e ń ,  niedowierzając  ani 
sw’oim ani moskiewskim wojskom.  Nie obchodzą ich ani kwest ia cesarza 
niemieckiego,  ani berl ińskie sztuczki ,  ani wojna wioska ,  ani szaleństwo 
S t adiona ,  ani zapowiedzi ane  nawe t  powstani e republ ikanckie w po łu ­
dniowych  Niemczeeh,  jedna tylko myśl  kołuje około tego pyt an ia ;  kto 
prędzej  p rzy jdz i e ,  W ę g r z y  czy Moskale?  — Ale co potem nas t ąpi ,  nikt  
nie wie.  Tymczasem wo ła j ą :  Elien Koszu t ,  Elien Bem. J ed nego  z ta­
kich zapy ta ł em:  a gdzież się cesarz podzieje? Zagadniony odpowiedzia ł :  
chłopcu pozwo lą  uciec,  ale dom Habsbu rgów w dniach ‘28 .  i 2 9 .  Paździe r ­
nika (gdzie bombardowa ł  Wiedeń  Wind i s chg ra t z  i pali ł)  całkiem zgorzał .  
Ale co po tem? zapyta łem.  Potćiu o nas pomyśli  Koszul ,  z robimy go ce­
sarzem rzeczypospol i te j  europejskiej .  Niech żyje Koszut !

Dzis dochodzi  nas wiadomość,  że Gorgej  aż do Oedenburga  dotar ł ,  
a j eS°  północne czaty rościągają się aż do węgierskiego Hradisza nad g r a ­
n icą  morawską .  Bem nagle ziawił  się z armią dobrze uorgan i zowaną 
w  Koszycach.  Madzi arowie  wszędzie wyb iera j ą  r ekru tów ,  a w Debreczy-  
nie ku j ą  broń.  Niezmiernie k rw a w a  przyszłość  nas czeka.

List  zamieszczony w N a  r o d n i  N o w .  z W ie d n i a  donosi ,  że Jelaczic 
o t r zyma ł  do wódz tw o  nad szczątkami aust ryackiej  południowej  a r m i i , ale 
ba rdzo  szczuplemi .  Główna jego kwa tera  w fortecy Esseg. W o j s k o  jego 
składa się z części pu łk ów  czeskich, to jes t  k i ras ierów Wal lmoden i Hardeg,  
z oddziału u ł anów i pułku  hu za r ów  banderialnych.  Przeznaczenie o t r z y ­
ma ł ,  do czynienia wycieczek na Serbi ą i Kroacyą  jeżeli się da ,  ponieważ 
Se rbowie  i Kroaci z aczynanj ą  się buntować  przeciw Aus t r yak om,  k tór zy  
dotąd  wciąż ich oszukiwal i .  Jelaczic stracił  tam popularność  podobnie  jak 
reszta kr ea tur  aus t ryack ich ,  do k tó rych  liczą pat ryar chę  Ra jaczyca ,  j ene ­
rała Majerhofer a ,  Teodorowicza .  Do jen.  Dawidowicza dało wojsko serb­
skie ognia i go zastrzeliło,  a Bossie umknął .  Taki  los go tów spotkać teraz 
każdego oficera au s t ryack i ego , k tó ry  się pokaże na ziemi serbskiej .  Zda je 
s i ę ,  że Jelaezic na po łudniu W ę g i e r  niczego teraz niedokaże ,  a Pcrczel 
potęgę  s w o j ą ,  coraz bardziej  rozszerza.  Głoszą n a w e t ,  że z Kniczaninem 
się znosi tajemnie.

Aus t ryack ie  dzienniki u t r zymują ,  że W ęg rz y  8 0 , 0 0 0  karabinów o t r zy ­
mali z Anglii  przez Tu rc yą .  Fab ryka  broni  w W ie lk im  Warad yn i e  do ­
s tarcza W ę g r o m  dziennie 3 0 0  karabinów.  — Szczególniej  wychwala j ą  
wszyscy  piękne konie w węgierskiej  jaździe.

Z  W a r s z a w y  przejeżdżali  przez Kr aków dnia 2 9 .  Kwietnia  rossyjski 
jener ał  Berg ze sw y m  adiutantem i pułkown ik iem do Wiedni a.  Jak  gło­
s zą ,  mają  Rossyani e 1. i 2.  Maja,  przez Michałowice wkroczyć  w 12  do 
1 5 , 0 0 0  do Krakowa .  Składać się będzie to wojsko z 2  batal ionów strzel­
ców,  2 szwadronów u ł anów,  2 s zwadronów kozaków,  ‘2 bateryi  ar tyleryi ,  
res z ta  z piechoty.

W i d e ń ,  3 0 .  K w i e tn i a . — 0  ruchu wojska rossyjskiego nic niemasz 
u r zę d o w eg o ,  najbliższe wojsko rossyjskie stoi w Miechowie,  o dwie mile 
od K rak owa  pod jenerałem Buriat inem. — Na giełdzie panuje przestrach.  
Z  przedmieść donoszą  ku pc y ,  że tam zanosi się Ha niespokojności .  Obawę  
powiększaj ą  r a n n i ,  k tór zy  p r zyb yw a ją  do Wiedni a na statkach pa rowych  
i  kolejami źelaznemi.  Po ulicach naszych uwi ja j ą się pos tacie ,  znane z c za ­
só w  ba rykadowych .

— Z dolnego Duna ju  nadeszlc wiadomości brzmią bardzo smutnie dla 
Aust ryaków.  — B a n  J e l a c z i c  p o b i t y m  z o s t a ł  c a ł k i e m  p o d  K i s  
B e r  i s a m  u c i e k a  p o t a j e m n i e  d o  W o ł o s z c z y z n y  za  d r u g i m i  
f e l d m a r s z a ł k a m i  a u s t r y a c k i i n i .  J ene r a łowie  Vet ter  i Kazimierz 
Bat iany dowodzili  W ęgram i  przeciw Jełaczicowi.  — Część wojska Jelaczica 
weszła  w służbę madziarską.

Mani fest  Koszuta ogłasza niepodległość W ęgier i przyległych krajów 
aus t ryack i ch ,  i wręcz oświadcza,  że nad niemi przestaje panować  dynastva  
l o t aryngsko  - habsbu rgska , ponieważ rozkazała przelewać k rew węgierską 
i polską.

P o d  A c k s  s t o c z o n o  b i twę ,  w  k t ó r e j  pu łk  Zan in i ,  z. wyj ątki em kilku

o f i ce row , cały przeszedł  do W ę g ró w .  Bitwa ta była mordercza i w niej 
j akoteż pod Raab i Neahausel ogromue s t ra ty  poniosło aust ryackie wojsko.  
Przez całą noc odwożono r anny ch ,  przy  rospalouych pochodni ach,  na w o ­
zach do Kaiser E b c r s d o r fu , gdzie nowy  założono lazaret.  Ciężko r annych  
wieziono statkami parowcini .

Cała stolica znajduje  się w stanie gorączkowein z niespokojną c iekawo­
ścią wyg ląda ją  wszyscy wiadomości  z teatru wojny .  W ie l e  rodzin opusz ­
cza j u z  Wiedeń  w dalekich s t ronach szukając spokojności ;  nic ma w tern 
bowiem nic niepodobnego,  aby się wkrótce  jaki korpus  Madzi arów  pod mu-  
rami W i e d n i a  nie pokazał.  Stolica nie była nigdy i nie była  wcale u spo ­
kojona ,  ale tylko t er roryzmem p rzy t ł umiona ;  silne tu są żywioły  demo­
k ra tyczne ,  które przy  wzrastającem powodzen iu  węgierskiego oręża na nowo  
wy buchnąć  mogą.  W z bu rz en i e  umys łów  jes t  tak wielkie,  że musiano w y ­
dać kilka proklamacyi  dla chwi lowego ich u spoko j en i a ; sam VVelden od zyw a  
się z teat ru wo jny  do »lojalnych W ie de ńc zyk ów # . Wo j s kow i  władcy zdaja  
się teraz ża łować tego czego się na W ie d n i u  dopuści l i ,  że byli głuchymi  na 
wszystkie  prośby o łagodność i pobłażanie i że przeciwnie z największą  su-  
rowośc i ą  i arbi t ra lnością sobie z nim postąpil i .  Mówią  o planie uzbrojenia  
W iedn i a ;  leczto zapewne  nie przyjdzie  do sku t ku ,  gdyż j u ż  ludowi  wie­
deńskiemu niedowierzają .  Dwa statki parowe miały się dostać w ręce po­
wstańców.  Gaz. szl.

Najnowsze  wiadomości  nadchodzą  teraz z P r e szbu rga ,  ale i te niedługo 
zami lkną,  poni eważ  węgierska północna armia i na ten pu nk t  st rategiczny 
nieuderzy,  ale go jak Peszt  i Budzyń  obejdzie,  bo j uż  Wa ag  rzekę przeszła 
i Nowe  Miasto i T r enczyu  obsadzi ła.  Zapewn e  p r awe  to skr zyd ło  armii  
węgierskiej  na zachód od Bbsing i T y r n a w y  ( a  więc poza P reszbu rg i em)  
rzuci się przez małe Karpa ty  na March thal ,  aby i tu przeciąć kolej żelazną 
i przeszkodzić zebraniu się większego korpusu na Marchfelde.  Lecz gdzie 
się obraca g łó w n y  środek armii węgierskiej?  O tein nam daje objaśnienie,  
Zamieszczone w gazecie pragskiej  z dnia 2 7 .  Kwietnia.  Feldmarsza łek  We l -  
den post anowi ł  u t rzymać  się przy  pozycyi  Babolna ,  skoro tylko obją ł  do ­
w ód z t w o ,  bo n iepodobna było mu się u t rzymać przy Peszcie i Budzyniu ,  
gdyby  mu  nie przyszły  w pomoc silne wzmocnienia.  Dowiedzia ł  się nadto,  
że naczelny wódz Dembiński ,  czekał tylko na przybyci e Bema z 3 0 , 0 0 0  
a rmi i ,  ażeby przełamać środek armii cesarskiej ,  przejść Dunaj  i w Peszcie 
i Budzyniu j ą  odciąć. Rozkazał  przeto Wo h lgemuthowi  bronić się odporni e 
przy p r aw ym  brzegu G r a n u  i czekać na przybyci e jenerała Benedeka od J a ­
błonki .  Sam zaś pop rowadzi ł  środek armii do R a a b ,  w zamiarze oczekiwa­
nia posi łków i pos t anowi ł  dopó ty  u t r zymać  wa rown ią  B ud zy ń ,  dopók iby  
W ę g r z y  nie przeszli Duna ju .  Jenerał  Dembiński  nieczekając przybyc ia  Bema,  
oczekiwanego pomiędzy 2 3 .  i 25 .  Kwie tn i a ,  rozkazał  Gbrgejowi  uderzyć  
na feldmarszałka Wohlgeiuutha .  Gorgej  wykona ł  teu rozkaz w 7 0 0 0  hon - 
w e d ó w ,  3 0  s zw adronów huzarów i 4 2  armat  dobrze uprzężonych .  Wa lka  
t rwa ł a  przez 17  godzin w czasie deszczu,  huzary  z p r awego i lewego sk r zy ­
dła szarpały Woh lge iuu tha ,  a nareszcie działa pozycyjne  węgierskie z m u ­
siły go do cofnięcia się na drugi  Brzeg W ag i .  W  Schwechat  pod Wiedn iem 
mają zamiar  Aust ryacy  założyć obóz i j u ż  s t awiaj ą  piece,  zwożą  d rzewo ,  
kopią studnie i t. d.

Listy p ry wa tne  donoszą ,  że depu towan i  piemontscy zerwali  ukł ady  
z Aus t ryakami  i odjechali do l u r y n u .  W  ladomość przeto o obsadzeniu 
Alessandryi  byłaby n i eprawdziwą.

Z a g r z e b ,  15 .  Kwietnia.  —  Rada bańska uchwal i ła  przedwczora j ,  aby 
się zn ow u  pospolite ruszenie o rgani zowało ,  a ku temu aby 2 0  bata l ionów 
( 2 0 , 0 0 0  ludzi )  u formowano  w Chorwackicm i S ławońsku.  Stopni e  w o j ­
skowe będą się rozdawać tylko w o j s k ow y m ,  czynnym lub na odstawce b ę ­
dącym.  Wyznacza  się po j edynczym batal ionom osobne miejsca,  dokąd się 
mają w czasie p rzeznaczonym zgromadzać.  Po b ron ,  której  zupe łny  brak,  
udadzą  się do jenerała  Radetzkiego.  Gorze j  jednak będzie z odzieniem i 
obuwiem.

Z  e m u  u ,  18 .  Kwietnia.  — W tej chwili  przychodzą wiadomości  z w o ­
j e w ó d z tw a ,  które  w  treści poda j emy :  S tr aty iui rowicz  porazi ł  Madzi arów 
w ( zajkaszow okręgu.  Serbskie  wojska koncen trowały  się około Vilova,  
Moszoryna  i Tyl l a .  Percel  podstąpi ł  z wojskiem pod Vilovo.  Dn. 1 4 . m , b .  
około 1 '  godz.  w nocy natar ł  St r aty iui rowicz  na niego z s t rony Moszoryna .  
Walka  t rwał a 8  godzin i skończyła się porażką  Madzi arów.  Ty l e  k ł amstw,  
na u rzędowe j  drodze  14.  b. m. do Zemuna pr zybyło .

K a r ł o w i c e .  - Po  tylu k l ęskach, jakie  w najnowszych czasach Se rbo ­
wie ponieś l i ,  postanowil i  ile to się teraz uskutecznić da ,  k ieruuek opcracyj  
w o j skowych  w ręce narodowców oddać,  W  skutek tego udał  się podpuł ­
kownik Puffer  (z W ło c h  p r z yb y ł y )  z majorem Radosawlewiczem do turcck.  
Kaniży (nad Cisą) ,  aby' tam przejąć dowódz two  nad częścią wojsk jener ała  
Todo rowicza  i z nim przeciw Madziarom w backiej żupie operować.  S t r a -  
t ymi rowicz  w okręgu batal ionu Czajkaszów szczęśliwie sobie poczyna.  J e ­
nerał  K n i c z a n i n  oczekuje tu na serbskich swoicli ochotników,  którzy się 
t łumnie do województwa udają.  Szremskie  pospol i te ruszenie będzie d u -  
najskich strzegło brzegów.  Między serbskimi ochotnikami panuje wielka 
niekarnosc ,  oficerów swoich wcale nie s ł ucha ją ,  a nawe t  śmiercią im g rożą .  
Dnia 13- b. m. przeniesiono ztąd d ruka rnię  do Z em u na ,  tak że tu żadne nią 
wychodzą  t er az  gazety.
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B e l g r a d ,  1 3 .  K w ie t n i a .  — S t a r y  w ó d z  D a w i d o w i c z  co p o d c za s  s z t u r ­

m u  M a d z i a r ó w  na . [a rak p i e r w s z y  p i e r z c h n ą ł ,  zab i ty  zos ta ł  od  r o z g n i e w a ­
n e g o  l u du  s e r b s k i e g o ,  k t ór en  chciał  s t a n o w i s k a  s w e g o  do os t a tn i e j  k ropl i  
k r w i  bronić .  S m u t n y  ten w y p a d e k  każe  się  o b a w i a ć ,  by  b e z r z ą d  nie z a ­
k r a d ł  się w l u d ,  do t ąd  tak p r a w o m  p o s ł u s z n y .

G  a  1 i c  y  a.
L w ó w  1 6 .  K w ie t n i a .  —  M i n i s t e r y u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  chcąc 

p r z y s p o r z y ć  p o t r ze b ne j  w o s t a tn i m czasie dla c. k. w o j s k a  l iczby l e k a rz y  
i sk ło ni ć  ich do  p oś wi ęc en i a  się s ł użb ie  p o l o w e j ,  p o s t a n o w i ł o  b r ać  o d ­
t ąd  p r z y  n a d a w a n i u  r z ą d o w y c h  p os ad  w z a w o d z i e  m e d y c y n a l n y m  szc ze ­
g ó l n i e j sz y  w z g l ą d  na t y c h  l e k a rz y  i c h i r u r g ó w ,  k t ó r z y  się w  t e r a źn i e j ­
s z y m  w o j e n n y m  czasie do  p o l o w e j  s ł u ż b y  p r z y k ł a d a j ą ,  i że u b i e ga j ą cy  się 
o t a k ą  za w y w o d e m ,  że s ł u ż y ł  p r z y  w o j s k u  w p o l u  l ub  w l az ar e c i e ,  b ę ­
dzie  miał  p i e r w s z e ń s t w o  nad  t y m i ,  k t ó r z y  bez z m i a n y  s we j  s i edz i by  t y l k o  
w  g a r n i z o n o w y c h  szp i ta l ach  do  l ekar sk i ej  p o s ł u g i  u życ i  b y l i ;  a p r z y  r ó w n e j  
zdo lno śc i  t akże  d ł u ż s z y  czas  s ł u ż b y  do wi ę ks ze go  w z g l ę d u  będzie  mieć  p r a ­
w o .  — M i n i s t e r y a l n e  to  p o s t a n o w i e n i e  po d a j e  się do  w i a d om oś c i  publ iczne j .

L w ó w ,  2 3 -  K wi e t n ia .  — T y l k o  na ż a ł obn e  o b r z ę d y  z b ie r a m y  się j es zc ze  
g r o m a d n i e .  Dni a  1 6 .  b. m.  o d p r a w i o n o  tu w kościele  0 0 .  K a r m e l i t ó w  n a ­
b o ż e ń s t w o  za d u s z ę  J u l i u s z a  S ł o w a c k i e g o  z ma r łe g o  w t y m  r o k u  w P a r y ż u  
dni a  3 .  K w i e t n i a .  P r z y j a c i e l e  i wielbiciele  j e g o  pros i l i  o to n a b o ż e ń s t w o .  
O b r z ą d e k  ca ł y n a b ra ł  znaczen i a  i p o w a g i  o b c h o d u  p u b l i c z n e g o ,  bo o d d a n o  
n i m cześć  i o s t a t n i ą  p o s ł u g ę  p u b l i c z n e m u  m ę ż o w i ,  k t ó r y  d u c h e m  i p i ó r em  
s w o i m  na le ży  do  wy ob ra zi c ie ! !  wielkie j  epo ki  u a r o d o w y c h  p o ś w i ę c e ń ,  k t ó r y  
s ię  d o  s ł a w y  n a r o d u  p r z y ł o ż y ł  i nieszczęścia  j e g o  j a k o  w i e r n y  s y n  o j c z y z n y  
podzie la ł .  K s i ą dz  K a ro l  A n t o n i e w i c z  mia ł  w czasie n a b o ż e ń s t w a  p o g r z e ­
b o w ą  m o w ę ,  k t ó r a  w s z y s t k i c h  p r z y t o m n y c h  do g ł ęb i  se r ca  i ł ez  p o r u s z y ł a .  
S m u t n e  a z a ra ze m  p i ęk ne  p r z ez nac ze ni e  p a d ł o  t e m u  k a p ł a n o w i :  s m u t n e  — 
bo o d  czasu  w y p a d k ó w  1 8 4  6  r o k u ,  od cza su  j e g o  mis sy i  d o  t a r n o w s k i e g o  
l u d u  p r z e c h o d z ą  p r z e z  serce  j e g o  w s z y s t k i e  b ol eś ci ,  k t ór e  nas  d o t k n ę ł y ,  
bo  us ta  j e g o  z a n o s z ą  j e  w y m o w n i e  p r z e d  o ł t a rz e  P a ń s k i e  —  p i ę k n e  zaś 
j e s t  p rz ez nac ze ni e  j e g o ,  bo  s t a ł  się t łu m a c z e m  my śl i  i u c zu ć  n a r o d o w y c h  
pod  tak c iężkie czasy ,  i z k aż de go  n o w e g o  n ies zczęśc i a ,  z każdej  n o w e j  
s t r a t y ,  u mie  on  w y n i e ś ć  wi elką  n a u k ę  dla całego n a r o d u  i s ł o w o  boże  p o ­
c iechy dla d u s z  u p a d ł y c h ,  dla serc  z ł a m a n y c h  boleścią.  Os ta t nia  j e g o  m o w a  
na le ży  do  n a j s z c z y t n i e j s z y c h , j a k ą  k i e d y k o l w i e k  w y g ł o s i ł y  us ta  j e g o ...........

— o ko l i c zność  w i e l k a :  wi eszcz  n a r o d o w y ,  — p i ęk u a  d us za  bole jąca  na  ziemi

— serce  o dd a n e  na  c ie rp ien i a  całego n a r o d u  — z t ą d  s z a mo t an i e  się  ze so bą  
i ze ś w i a t e m  całą  p o t ę g ą  g e n iu s z u ,  w y t r w a ł a  w a l k a  w i e r n e g o  s y n a  o j c z y z n y ,  
k r z y ż o w e  d r og i  p o  z i e m i ,  n a g r o d a  o d b y t e j  w a l k i ,  poc iecha  j ak i e j  ś w i a t  nie 
d a ,  p o w r ó t  d o  Bo ga  z k ą d  ź r ó d ł o  n a t c h n i e ń  b o ż y c h  dla g e n i u s z u  p ł y n i e ,  
p o w r ó t  na ł o n o  k oś c i o ł a ,  z k ąd  po ciecha  w i a r y  dla ziemi  p r z y ś w i e c a .  C u ­
d o w n y m  b y l  o b r a z  b o żego  wieszcza  i męża  d o b r e g o  p o s i e w u .  » W i e s z c z  
boży'  j e s t  j ak  ó w  d z w o n  s r e b r n y  z a w i e s z o n y  m i ę dz y  n i eb em a z i e m i ą ,  p r z e ­
m a w i a j ą c y  p o t ę ż n y m  g ł ose m s ł o w a  b oż ego  do n a r o d u  s w e g o . « —  M o w a  ta 

z o s t a w i ł a  na  u m y s ł a c h  g ł ę bo k i e  wr aże ni e .  1 s t anie  się  on a  p i ę k n y m  p o m n i ­
k iem kościelnej  w y m o w y  w naszej  l i t e r a t u r ze  — j es t  b o w i e m  z a m i a r  w y d a ­
ni a  p a m i ę t n i k a  na cześć J u l i u s z a  S ł o w a c k i e g o ,  k t ó r y  p od a ł  j e d e n  
z  n a s z y ch  p i s a r z y ;  m a m y  n a dz i e j ę ,  iż w t y m  p a m i ę t n i k u  z aj mie  m o w a  
ks i ędza  Kar ol a  n a l eżne  sobie  s t a n o w i s k o .  ( C z a s . )

K r a k ó w ,  d. 3U.  Kw ie tn i a .  — W i e d e ń s k i e  dz ienn i ki  i h o r e s p o n d e n e y e  
d o n o s z ą  o n a s t ąp i ć  m a j ą cć m  pr z e j śc iu  w o j s k  ces. r o s s y j s k i e h  p r z ez  mias t o 
K r a k ó w  i j e g o  ok rę g .  W  b r a k u  u r z ę d o w y c h  w i a d om oś c i  p o d a j e m y  to co 
n a m  w tej m i e r ze  na p r y w a t n e j  d r o d z e  w i a d o m o .  Z d aj e  się iż w k r o c z e n i e  
k o r p u s u  ces.  r o s s y j s k i e go  w  t rze ch  oddz ia łac h n a s t ą p i :  P i e r w s z y  na Niesio-  
ł o w i c e ,  T r z e b i n i ą ,  C h r z a n ó w ,  d r u g i  na M a c zk i ,  S z c z a k o w e ,  B o b r e k ,  t rzeci  
p o d o b n o  sama k a w a l l e r y a  i a r t y l l e r y a  na K r a k ó w .  Ka dz ca  g ub .  p.  S w e c e n y  
w y j e c h a ł  j a k o  kom is s a r z  c y w i l n y  do  Gal icy i dla p r z y g o t o w a n i a  etap.  I n ż y ­
n i e r  p a n  K u t s c h e r a  w y s ł a n y  z os t ał  do  g r a n i c y  p r us k i e j  dla p o m o c y  w s t a ­
w i e n i u  m o s t u  na  p o n t o n a c h  p r z ez  W i s ł ę .  Na  P o d g ó r z u  o b s t a l o w a n o  na 
j u t r o  1 2 0 , 0 0 0  r acy i  chleba a w Ba ran i e  8 0 0  p n d w o d ó w .  Nic  na m nie­
w i a d o m o  o sile i p r z e z na cz en i u  k o r p u s u  r oss y j s k ie g o .  G d y  g a z e t y  w i e d e ń ­
s ki e  u t r z y m u j ą ,  że k o r p u s  t en p r z ez  M o r a w ę  pó j dz ie  do  W ę g i e r ,  of i cero­
w i e  r o s s y j s c y  m ó w i ą ,  że k o r p u s  t cu p r z e z n a c z o n y  j e s t  do  G a l i c y  i j a k o
o b s e r w a c y j n y .

K r a k ó w  2 7 .  K w ie t n i a .  — R o z p o r z ą d z e n i e m  nacze l ni ka  p r o w i n c y i  
z  w y ż s z y c h  po leceń w y p l y  w a j ą c ć m , kom is s ya  p rz ez  b y ł e g o  g u b e r n a t o r a  
Gal icyi  śp.  Z a l e w s k i e g o  w y z n a c z o n a  dla o b w o d u  k r a k o w s k i e g o  do obl iczenia  
w y n a g r o d z e n i a  za znies ienie  c i ę ż a r ó w  z g r u n t ó w  wł oś c ia ńs k ic h  r o z w i ą z a n ą  
z os t a ł a  i p o l e c o no  a by  wsze l kie  akta  dzia łań j ej  d o t y c z ą c e  do  ko mi ss y i  g u -  
b e r n ia ln e j  z ł oż on emi  b y ł y .  R o z p o r z ą d z e n i e  to nie w s t r z y m a ł o  w s z a k że  k o ń ­
czenia  d z i a ł ań  we r yf ik ac y i  z ł o ż o n y c h  p r zez  właściciciel i  d ó b r  t a b e l , u t r a ­
c o n y c h  w  s k u t k ó w  r zec zo ne go  znies ienia  c z y n s z ó w ,  d an in  i r o b o c i z n y ;  g d y  
a l b o w i e m  o k r ą g  k r a k o w s k i c h  nie po si ad ał  u r h a r y u s z ó w ,  s p r a w d z e n i e  to  za 
n i e o d z o w n e  p r zez  r a d ę  a d m i n i s t r a c y j n ą  u z n a n e m  zos ta ło  i p r z y s z ł e j  k omis sy i ,  
j a k a  z n o w e j  u s t a w y  dla K r a k o w a  w y d a ć  się  maj ące j  w y p ł y n i e ,  za p o d s t a ­
w ę  s ł u ż y ć  będzie.  P o  r o z w i ą z a n i u  k om is s y i  i nde i nn iza cy j ne j  nie po zo s t a ł o  
j a k  t o w a r z y s t w o  g o s p o d a r c z o  - r o l n i c z e , k t ó r e  za o r g a n  z i e m i a n s t w a  u w a ż a ć  
m o ż e m y .  J a k o ż  t o w a r z y s t w o  to p o p i e r a j ą c  i n t e r es  z iemian po r o z w i ą z a ­

n i u i n d emn iza cy j ne j  k o m is s y i  p o s p i e s z y ł o  z  uc zyn ie ni e m k r o k ó w  do mini -  
s t er iów w e w n t i i z n e g o ,  s k a r b u  i ro l n ic ze go ,  celem w y j e d n a n i a  j ak  można  
n a j s pieszmej szego  w y n a g r o d z e n i a  dla o b y w a t e l i  z iemian dziś  s ku t k i em  zmi e­
n i onych  s t o s u n k ó w ,  g o s p o d a r s k i c h  w s t an ie  n i e d o s t a t k u  p o s t a w i o n y c h .  Obok  
bowi em p o zo s t a w ie u i a  na d o b r a c h  o b o w i ą z k ó w  ~  j ak ie  że d o t ą d  c i ą ż y ł y -  od-  
j g t ą  im zosta ła  znaczna  część ich p o s i a d ł o ś c i ,  k t ó r a  się do  p on os ze ni a  ich 
p rz yk ł ad a.  -  T o w a r z y s t w o  g o s p o d a r c z o - r o l n i c z e  z u w a g i ,  że  p r z es ł a n y  
p op rz ed n io  k om is s y i  s e j m o w e j  p r o j ek t  do  z as ad  i n d em n iz ac y i  p o z os t a ł  bez 
użycia  s k u t k i e m  r o z w i ą z a n i a  s e j m u ,  p os p i e s z y ł o  p r z es ł a ć  t a k o w y  r z ec z o n y m  
m i n i s t e r y o m , r ó ż n o ś ć  b o w i e m  s t o s u n k ó w  j a k i e  w o k r ę g u  k r a k o w s k i m  i s tnia ­
ł y,  ws k a z u j e  w y r a ź u i e  k on iec zn oś ć  zakreś l eui a  i n n y c h  dla o b w o d u  k r a k o ­
wskiego  zasad.  S ł y s z y m y  że p o w o ł a n y m i  zostal i  n i e k t ó r z y  o b y w a t e l e  g a -  
l icyjscy pr z ez  nacze l ni ka  p r o w i n c y i  dla uda ni a  się do  W i e d n i a  , celem p o ­
r o z u m i e w a n i a  się z m i n i s t e r y u m  nad z as adami  i ndemni zacy i .  U w a ż a l i b y ś m y  
to za s p r a w i e d l i w e  g d y b y  i o k r ą g  k r a k o w s k i  w  w y b o r z e  t y m  p o m i n i ę t y m  
nie b y ł ,  i miał  t am r e p r e z e n t a n t a  s w y c h  p o t r ze b .

Z J a s ł a ,  26-  K wi e t n ia .  — W i e ś c i  r ó ż n e  k r ą ż ą  t u t a j ,  j e d n a k  t r u d n o  
o d g a d ną ć  p r a w d y  od f a ł s z u ;  dla t ego też p i e r w s z y  r az  maczam p i ó r o ,  b y  
p r z e k o n a ć ,  że nie z a p o m ni en i e  ale b ra k  w i ad o m o ś c i  p e w n y c h ,  j e s t  p r z y ­
c z y n ą  m eg o  milczenia.  Od ki lku  dni  w i ę k s z y  r u c h  p a n u j e  w  J a ś l e ;  dn i a  
1 8 .  K w ie t n ia  z j a w i ł y  s ię  w o z y  r ó ż n e  i t r o c h ę  w o j s k a ,  p i e c h o t y  i k a w a l e r y i ,  
z b i e r an e j  d r u ż y n y ,  j ak  m ó w i ą ,  z b r y g a d y  J a b ł o n o w s k i e g o  odcię te j  od  armi i .  
J e n e r a ł  Voge l  p o d o b n o  d n .  2 0 .  w y r u s z y ł  z  w o j s k i e m ,  k t ó r e  m u  z r ó ż n y c h  
s t r o n  nades z ł o  ze Z  m i g  r o d  a do  W ę g i e r ,  i na  n o w o  mia ł  za j ąć  P r e s z ó w ,  
k t ó r e n  p r z e z  W ę g r ó w  w wi e lk ą  s o b o t ę  s z t u r m e m  mia ł  b y ć  w z i ę t y .  N a s t ę -  
p u j ą c a  j e d n a k  o kol iczność  j e s t  f ak tem n i e z a p r z e c z o n y m :  w  n o c y  k o ł o  l s z ć j  
g o d z i n y  na d n i u  2 4 .  o b u d z o n y m  zos ta ł  naczeln ik  c y r k u ł u  w e z w a n i e m ,  ż e b y  
p e w n ą  i lość p i en i ęż ną  p os ł a ł  do W ę g i e r  Z w y c z a j n a  m a u i p u l a c y a  nie p o ­
z wol i ł a  tak nagle  to u sk u te cz n ić  i d o p i e r o  w p a r ę  g o dz in  g o t o w i z n a  z k a s s y  
o b w o d o w e j  ku  W ę g r o m  w i e z i o ną  by ła  —  t y m c z as e m  w c z or a j  p o w r ó c i ł a  
n azad  dla t e g o ,  że k o m u n i k a c j  a z a r m i ą  ( m o ż e  t y l k o  m o m e n t a l u i e )  p r z e r w a ­
n ą  została .  Ż o ł n i e r z e  z n a j d u j ą c y  s ię  t u t a j ,  s ą  z  r ó ż n y c h  p u ł k ó w  i d o  r ó ż ­
n y c h  p r o w i n c y j  n a l e ż ą ,  na jw ię ce j  W i e d e ń c z y k ó w ,  C z e c h ó w  i P o l a k ó w .  — 
Z r e s z t ą  u  nas  s po k ó j  j a k  n a j w i ę k s z y ;  u w a g a  i nte l l igcncyi  w y t ę ż o n a  na  
w y p a d k i  w ę g i e r s k i e ,  a właścic ie l i  g r u n t ó w  w i ę k s z y c h  na  u p r a w ę  rol i  i r a ­
t o w a n i e  b y t u  i i u t e r ya l i i eg o n a d z w y c z a j n i e  z a g r o ż o n e g o .  Wł aś c ic i e l e  g r u n ­
t ó w  m ni e j s z y c h  dość  s p o k o j n i e  i po p r z y j a c i e l s k u  są u s p o s o b i e n i ,  i t y l k o  

sp r ze c z k a m i  o g r u n t a ,  w y w o d e m  o j c z y z n  i d z i a d o w i z n  s ą  zajęci  i ż ad en  
a r y s t o k r a t a  r o d o w e j  s w e j  genea logi i  tak d o b r z e  nie  z n a ,  j a k  p r e t e n d e n t y  
u o w e  do n a da ne j  wł asnośc i  g r u n t o w e j .

W ł o c h y .
R z y m ,  d. 1 8 .  K w ie t n i a .  -  T r y u m w i r a t  w y d a ł  p r o k l a m a c y ą ,  w  k t ó ­

rej  z ap r as z a  w s z y s t k i c h  p a t r y o t ó w  w ł o s k i c h ,  k t ó r z y  t e r az  d o m y  s w o j e  p o ­
o p u s z c z a l i ,  ścigani  p r zez  r e a k c y ą  i w r o g ó w ,  a b y  przybyli do R z y m u ,  g dz ie  
ich p o w s z e c h n a  r zeczpos pol i ta  z czu łośc ią  m a c i e r z y ń s k ą  w  objęc ia  s w o j e  
p r z y j m i e  i s p o s o b n o ś ć  do  n o w e g o  m ę z t w a  p a t r y o t y c z e g o  n a s t r ę c z y .  G a r i ­
baldi  z legią s w o j ą  w y s z e d ł  z R z y m u ,  a w miej sce  j e g o  p r z y b y l i  Ma zi  
i Gal let t i  z s w o j e m i  legiami.  —  J e n e r a ł  Av e z z a n a  p r z y b y ł  t u t a j  i zn al az ł  
b a r d z o  d o b r e  p r zy ję c i e .  — Z e w s z ą d  w o j s k a  śc i ą ga ją  do  R z y m u .  J e d n a k ż e  
m ó w i ą ,  że r z ą d  r z y m s k i  miał  ua p os i e dz en iu  dnia  1 6 .  t. ni. o ś w i a d c z y ć ,  iż 
ma z a m i ar  s i edl i sko s w o j e  p rzen i eś ć  do A n k o n y .

R z y m ,  du.  1 9 .  Kw ie tn i a .  — J e n e r a ł  A w e z a u a  z os t a ł  z a m i a n o w a n y  
mi n i s t r em  w o j n y  i m a r y n a r k i .  T r a p o l i  p ose ł  t oska ńsk i e j  r z e c z y p o s p o l i t e j  
t er az  o d w o ł a n y  z P a r y ż a  p r zez  n o w y  r z ą d ,  z os t ał  z a w i e r z y t e l u i o n y  p r z e z  
t r i u m w i r a t  j a k o  pose ł  r z ym s k i e j  r ze cz yp o sp o l i t e j  w P a r y ż u .

P o l a cy  i L o m b a r d ó w i e  w s łużbie  t o s k a ń s k i e j ,  k t ó r z y  stali  w  Hi s t o j a ,  
z b r o n i ą  i o b l og am i  przesz l i  do  r z ec z y p o s p o l i t e j  r z y m s k i e j  i odda l i  się n a  
j e j  us ługi .

D z i e n n i k i  f l o r e n c k i e  d o n o s z ą ,  że  n a w e t  t am te j s z e  n ę d zn e  m in i s t e r ­
s t w o  p r z y b i e r a  p o s t a w ę  w o j e n n ą ,  z m u s z o n e  bezc ze ln ośc ią  ż ą d a ń  t y g r y s ó w  
a u s t r y a c k i c h , p o d o b n o  w a r o w n i ę  A l e k s a n d r y  i sp i eszn ie  n a p r a w i a j ą , w o j s k o  
na n o w o  o r g a n i z u j ą ,  i r o b i ą  wsze lkie  p r z y g o t o w a n i a  d o  r oz p oc zę c i a  n a  
n o w o  k r o k ó w  w o j e n n y c h .  Z a c z e k a m y  c o k o l w ie k ,  c z y  t en o s o b l i w y  p u n k t  
h o n o r u  t y c h  p o d p a l a c z y  k r ó l e w s k i c h  i r z e z i m i e s z k ó w  o b y w a t e l s k i c h  n i e -  
s k o ń c z y  się z n o w u  z d r a d ą  j a k ą ,  a b y  p r z ez  r o z b r o j e n i e  a r mi i  d o p o m ó d z  
A u s t r y a k o m  do ł a t wi e j s z eg o  s ze rzen ia  się  w  W y ż s z y c h  W ł o s z e c h .  —  
W  F l o r e n c j i  d o s t a r c z y ł a  j u ż  r e a k c j a  k r a m a r s t w u  o w o c ó w  z a s ł u ż o n y c h .  
Ch ł op i  z całej  okol icy  pod  p o z or em ,  że dla uc zczen i a  p r z y w r ó c e n i a  na  t r o n  
o g r a n i c z o n e g o  L e op o ld a  chcąc  na  r e p u b l i k a n ó w  z rob ić  n a g a n k ę ,  t ł u m n i e  
p r z ys z l i  do m i a s t a ,  i d o m y  o b y w a t e l s k i e  z łu p i l i ;  dla tego r z ą d  z m u s z o n y  
b y ł  dn i a  1 5 .  s w y m  p r z y j a c i o ł o m  c h ł o p s k i m  wcal e  w z b r o n i ć  p r z y s t ę p u  d o  
mias ta .

W  Piz ie  s tar l i  się c h ł op i  z o c h o tn i ka mi ,  lecz w  s k u t e k  r z ęs i s t e go  o g n i a  
br on i  r ę cz n e j ,  p o z o s t a w i w s z y  k i lk una s tu  z ab i ty ch  na  m i e j s c u ,  u mk n ę l i .  
R z ą d  f lorencki  r o z p o r z ą d z i ł  r o z z b r o j e n i e  4  k o r p u s ó w  o c ho t n i c z y c h .  Gaze t a  
P a r m y  ogłasza  b u l e t y n  o dz ia łaniach  w o j s k  a u s t r y a c k i c h  i m o d eń s k i ch  
w Lun ig ia ni e ,  p o d ł u g  k t ó r e g o  te obie k o l u m n y  p o ł ą c z o n e ,  m i m o  i n t e r w e n c y i  
s e k re ta r zu  w p o s e l s t w a  f ranc usk i eg o i a n g i e l s k i e g o ,  p o s u w a j ą  się ku  Mass ie .

W e d ł u g  d z i en u ik a  m iu i s t e r y a l n e g o  P a t r i e ,  A u s t r y a c y  obsadzil i  z a
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pozwoleniem króla sardyńsk iego  for tecę A lessan dryą  na dniu 2 4 .  Kwietnia,  
Kadetzki  za to us tąpi ł  znaczną część kontrybucyi .

F e r r a r a ,  dnia 1 4 . Kwietnia .  — Aus tryacy  w y k o n y w a j ą  nabór  wo j ­
skowy  w okolicy Rovigo z niesłychaną surowośc i ą .  Familie saine bywa ją  
zmuszane do denuneyowan ia  chroniących się,  w pr zec iwnym razie inny 
członek familii, n aw e t  ojciec za syna ma być pod broń zaciągniętym.  Matki 
don iewier a j ą  i do więzienia wtrącaj ą za t o ,  źe tym niemieckim zwierzom 
po raźnym donieść niechcą o miejscu schronienia swy ch  dzieci.

S z w a j c a r  ' y  a.
B a z y l e a ,  d. 25 .  Kwietnia .  — W  tej chwili  nadeszło z Lugano donie­

sienie u r zę do we ,  które do wodz i ,  j ak  daleko bezwstydna zarozumiałość l u ­
dzi n iektórych ,  kiedy im się cokolwiek powiedzie ,  sięgać może i źe s ł u ­
żalec podły zawsze do zemsty pochopny .  Brzmi on jak nas t ępuje :  »Land- 
ainmann wybiera ł  się j u ż  z wy jazdem do do mu ,  kiedy o t r zymał  notę od 
Radetzkiego,  w której  t enże ,  pod zagrożeniem zupełnego zamknięcia g r a ­
nicy i i n t e rwencyi ,  żąda wydalenia  Lombardów wszys tkich  z kantonu tu- 
tajszego w  przeciądu 8  dni.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 28 .  Kwietnia .  — T ł u m y  niespokojnych by ły  wczora wie­

czorem l iczniejsze,  niż dni poprzednich na ś rodkowych  bu l ewara rh ,  przy 
bramach St .  Denis i S t .  Mart in.  W sz y s tk i e  kramy w tych okolicach po ­
za m y ka no ,  a długie szeregi s ł awnych  paryzkich g am en ów ,  j ak  ptaki przed 
każdą bu rzą  pol i tyczną  pojawiające s ię,  przeciągały po ulicach , śpiewając 
marsz mar sy l i j sk i , kainaniolc i lampions.  O 9 godzinie ws t r zymała  się cy r -  
ku lacya ,  a pojazdy tylko z wolna się toczyły.  Si lne oddziały s i erżantów 
miejskich stały około br amy St,  Denis  i od czasu do czasu czyni ł y wycie­
czki ku obu s t ronom b u l e w a r ó w ,  celem przywróceni a  łączności.  Napróżtie 
by ły  atoli ich u s i ł owan ia ,  bo zaledwie przeszl i ,  już  się za nimi zamyka ły  
szeregi.  Wie lu  s i erżantów ciężko r an i ono ,  ale i oni dobywal i  pałaszów 
i rzucal i  kamieniami za niespokojnymi .  O wpó ł  do dziesiątej pokazało się, 
że pol ieya nie wy s t a r cza ,  przeto pułk d ragonów od nadbrzeża d’Orsay ku 
bulewaroin ru s zy ł ,  przed k tó rym t ł umy  ustąpi ły.  O wpół  do dwunas te j  
p r z yw róc ono  łączność po ulicach. Na dziś rozporządzi ł  rząd liczniejsze 
środki  ostrożności .  O wpó ł  do piątej popołudniu poprzyl epiano po na ro ­
żnikach ulic p r awo  przeciw zbiegowiskom.  Sieclc podaje za powód  tych 
nicspokojności  w P a r y ż u ,  p r zyp isywanie  p r aw u  z r. 17911. przez minis ter ­
s two  mocy obowięzującej .  Z tego po wodu  wysy ła  pol icyjnych urzędn i­
ków na posiedzenia k lubów i na zgromadzenia ludu.  Dalej  n i ewpuszczają  
dz ienników demokra tycznych  do kosza r ,  a wszystkie  reakcyjne licznie r oz ­
s i ewa j ą ;  pol ieya poniewiera  lud ,  a sąd zawiesi ł  popularne  imiona republ i ­
k an ó w  zaocznie o sądzonych na pręgierzach.  Rzeczone pismo pow iada ,  że 
n iektórzy  cz łonkowie  ze s tonnic twa  gó ry  i deputowan i  kół wyborczych od­
byli posiedzenie i uradzi l i ,  że nieuzna ją  p rawa  z roku 1 7 9 0 .  i żc n i eprzy -  
puszczą policyi na zgromadzenia wyborcze .  Mają  zamiar  przeto wezwać 
g w a r d y ą  n a r o d o w ą ,  ażeby wyst ąp i ł a  na place i broni ła p rawa  k ons ty tu ­

cyjnego.  Siecle uważa  teraźniejsze poruszenia  za bardzo groźne i p r z y p o ­
mina Odilon B a n d o w i ,  żc rewo lucya  lu towa i rzeczpospoli ta by ły  skutkiem 
podobnej  jego odezwy  do ludu pa ryzk i ego ,  do bronienia tegóż prawa .  
M o n i t o r  donos i ,  zc i po departamentach podobne niespokojności  się s z e ­
rzą.  W Esbar r es  tańcował  lud około drzew wolności ,  woł aj ąc :  niech ży je  
grlotyna.  Śmierć  n iepop rawionym.bank i erom , reut ierom i bogatym oszu ­
stom! Ws zys tk im  tym rabusiom potrzeba łby jak psom poucinać!  P r zy s i ę ­
gni jmy,  pomścić się za k r z yw dy  nasze i za pohańbienie obecne rzeczypospo-  
litej. W  Milas ścigano komissarzy policyi ,  k tór zy  do koszar  wo j skowych  
się schronili .  W  Lionie t rwa ły  wciąż zamieszania.

F a u c h e r  okólnikiem nakazał  wszys tkim prefektom ażeby w dniu 4.  
Ma ja  obchodzono uroczyście ogłoszenie rzeczypospoli tej  po wszystkich 
wsiach przez odśpiewanie Te  Deum. W  P a ry żu  odbędzie się podobna u r o ­
czystość na placu zgody.

M o ni  t o  r donosi dziś o ujęciu Cabrcry,  jak  nas t ępuje :  jenerała  Ca b re r ę  
ujęto w d. 23 .  Kwietnia we wsi E r r  przy granicy francuzkiej  wraz  z t rzema 
oficerami. P r zywiez iono  go do Pepignan.  Po o t r zyman iu  i ns t rukc j i  ka­
zał go prefekt  P ir ene jów wschodnich odprowadzi ć  do wa rown i  Lamalgue.

M o n i t o r  z dnia 2 0 .  t. zamieszcza-: »Pon i eważ  depesza telegraficzna 
doniosła o przejeździć. Napoleona Bonapar tego , posła w Madrycie przez Ba-  
j onnę  w pod róży do P a r y ż a ,  dokąd tenże bez ur l opu pow róc i ł ,  przeto 
uważano Napoleona Bonapar tegoo tak , j akoby się był  podał  do dymissyi ,  
i u chwa łą  prezesa rzeczypospol i tej  p rzy j ę tą  na dzisiajszem posiedzeniu r ady  
ministeryalnej  zsadzono go dzisiaj z u rzędowania  j e g o .« — Napoleon Bona­
parte przesłał  list nas t ępujący 'do prezesa bonapa rtys towski ego centralnego 
komitetu wyborczego.  —  » M a d r y t ,  13 .  Kwietnia .  Panie prezesie! Dzię­
kuję ci za of iarowanie,  uczynione mi przez ciebie,  kandyda tu ry  depa r t a ­
mentu Sekwany .  Niemogłoby być nic pochlebniejszem dla mnie ,  jak w y ­
bór  reprezentanta ludu w Paryżu.  Moje dążności  pol i tyczne nie są ci obce. 
Zwolennik  po rządku  i przyjaciel  prezesa ,  którego z l i d em  przed napaścią 
r e akcyona ryuszów zasłaniałem,  sądzę,  iż ani do osób ani do form prze­
szłości niekoniecznie wracać po t rzeba ,  chcąc r any  ojczyzny naszej uleczyć.  
Zdaje mi s ię,  iż j e dy ną  drogą do szczęścia p ro wadzącą ,  jes t  poważaoie  
o twarcie  do życia p r zywo łanych  urządzeń republ ikańskich.  Miłość l udów 
i pojednanie demokratyczne na w e w n ą t r z ,  wie lka ,  r oz t ropna  i energiczna 
po l i tyka ,  j edyna  która jes t  godna F rancyi  i Bonapar tego na ze w ną t r z ;  otóż 
to j es t ,  czego chciałem,  czego jeszcze c hcę , i w czem leży cel ,  do k tórego-  
byrn d ą ż y ł ,  gdyby  mnie wspó łobywate l e  Pa ryża  na zastępcę ludu powołali .

T w ó j  wspó łobywatel  N a p o l e o n  B o n a p a r t e .
P o r t u g a l i a .

L i s b o n a ,  d. I 9.  Kwietnia.  — Zbieranie składek pieniężnych dla pa­
pieża wcale się nieudało.  Prawie  nikt  o datku nic myś l i ,  gdyż  pieniądze się 
pochowały,  handel zupełnie ustał.  W  ś rodkowej  Portugal i i  galion dobrego 
wina ( t y l e  co garniec)  ofiarują za 1 0  f en y gó w ,  ale i za tę cenę kupca niema. 
— Karol  Alber t  p r zyb y ł  do Op o r to ,  gdzie podobno osieść zamyśla.

S P R Z E D A /  K O N I E C Z N A .  
Pos i ad ł o ść  m ł y n a r s k a  w  N a  d r o ż n y m  p o d  

mia s t em P o w i e d z i s k a  p o ł o ż o n a ,  do  F r y d e r y ­
k a  B e r g c m a n n  n a l eż ąca ,  z  m ł y n a  w o d n e g o  
o d w ó c h  gankac h  i j e d n y m  ganku  j ag l anym,  
n i e m n ie j  290  m ó r g  141 [ j  p r ę  (ów rol i  i 5  mór g  
w ó d ,  z k tó r y c h  o s t a tn i e  r y c z a ł t o w o  na 5435  
T a l .  17 sgr .  6  fen . ,  i p o d ł u g  d o c h o d u  na 9512 
T a l  5  f en . ,  m ł y n  w o d n y  zaś  p o d łu g  w a r to śc i  
m a t e r y a l ne j  na 5381 Ta l .  7 s g r . f i  fen. ,  i p od łu g  
d o c h o d u  na  4781 Ta l .  7 sgr .  fi fen. o sz ac o w an e ,  
się s k ł a d a j ą c a ,  ma  b y ć  dni a  5. C z e r w c a  1849. 
p r z e d  p o łu d n i e m  o g o d z i n i e  l O t ć j  w  miejs cu  
z w y k ł e m  po s i e dz e ń  s ą do w e t n  sp r z ed ana .

W y k a z  b y p o t e c z n y ,  w a r u n k i  i l axa ,  mogą 
w  b ió r ze  na szem w y d z i a łu  III.  k ażd ego  czasu 
b y ć  p r ze j r zane .

S ą d Z i e m s k o  m i e j s k i  w  8  r  o d  z i e.
  Sędzin  Boeder.

O B W I E S Z C Z E N I Ew w y d z i a l e  podp is ane j  Komui i s sy i  G e n e r a l ­
n e j  są w  b i e g u :

a. u r z ą d z e n i e  s t o s u n k ó w  domin ia lnych  a w io
■*•!» twnAprOfb.pnio

sk a
c h  ,
p o w i a t u  B y d g o s k i e g o ,

b. r o z s e p a r o w a n i e  p a s t w i s k a ,  r espect ,  podz i a ł  
w s p ó l no ś c i  w m i e ś c i e  R y d z y n i e ,  po wia tu  
W s c h o w s k i e g o , i

c. r e g u ł a c y a ,  znies ieni e w s p ó l n o ś c i  i ab lu i c ya  
w  M a r y  a n o  w i c  ( F i t z e r i e )  po  w.  C z a r  Il­
kowsk iego .

Kounn is sya  G e n e r a ln a  w z y w a  w ięc  w szy s t k i c h  
n i e w iad om y ch  ucz e s tn ik ów  r z e c z o n y c h  c z y n ­
n o ś c i ,  a żeby się w  te rmini e  na

d z i e ń  8.  C z e r w c a  r. b. 
p r z e d  po łudn i em o godz in i e  I I .  w y z n a c z o n y m ,  

Joka lu  jej  pos i edzeń ,  u Asse sso ra  R e g e n c y j ­

r ząd zen i e  s t o s u n k ó w  domin ia lnych  a w ło -  
iań s k i ch ,  w y n a g r o d z e n i e  z a p r a w o  pas tw i -  
,a l e ś n e g o ,  i pod z i a ł  wspó lnośc i  w Ł o -  
li o  w i e ,  K a r o l e w i e  i L i s i m  o g o n i e ,

< i  »  I . .  1 i i i r n

nego  R a n ,  dla d op i l n o w a n i a  p r a w  sw o i c h  zgło-  
si li ;  g d y ż  w  razie n iezg łoszeu ia  s i ę ,  na t ychże  
c z y n n o ś c i a c h ,  na w e t  c ho c i a żby  p o k r z y w d z o u e -  
m i b y l i ,  z ap rze s t ać  b ę d ą  po winn i  i z  źadneui i  
już nap rz ec i w  nim excepc yam i  s ł uchan i  n i ebędą .

P o z n a ń ,  dnia  27. M a r c a  1849 
K r ó l .  P r u s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a  

w W . X i ę s  t w  i e P o z u a ń s k i e m.

I r a w a  o k o ł o  fo r t y f i kacy i  j ako teź  kaw a łe k  
rol i  u s t o k u  cy t ade l i  ś. R o c h a  z p r a w e j  s t r o n y  
te jże  po łoż ony ,  mają  by ć  na jw ięce j  da j ą c y m  p u ­
bl i cznie  w y dz i e r ż aw io ne .  W  tym celu  w y z n a ­
c z o n y m  zos t a ł  t ermin w  miejs cu  na  d 7. M a j a .

Ma jący  chęć  dz ie r żawieni a  w z y w a j ą  się ni- 
n ie j s zem na t e rmin  w s p o m n i o n y  z nadm ie n i e ­
n i e m ,  źe t e rmin  ten o d b ę d z i e  się o  Sinej  g o d z i ­
nie z r ana  w  tak naz w ane j  b r a m ie  c m e n t a r z o w e j  
i na  nim og ło s zo ne  zos t a ną  w a ru n k i  dz i e r ż aw y .

P o z n a ń ,  dnia  1. Ma ja  1849  r.
K r ó l .  D y r e k c j a  b u d o w y  t w i e r d z y .

D o b r y c h  k a r t o f l i  szefel  po  2  Złt .  do s t ać  
j es zcze  mo żn a  u  H. B a r t h o l d a ,

p o d  Nr .  6.  i 7. K r ó l e w s k i e j  ulicy.

M o c n e ,  w e d l e  n a j n o w s z e j k o n ­
s t r u k c j i  r o b i o n e

Galwaniczne łańcuszki ruma­
ty zmowę,

W p u z d e r k a c h ,  w r a z  z i n s t ru kc j ą  po  | j  Tal .
T e  we d ł u g  n o w e j  u l e p s zo n e j  kon s t ru kc j i  r o ­

b ion e  ł ańcu szk i ,  z k tó r y c h  k a ż d y  s t a rann ie  jest  
w y p r ó b o w a n y ,  t ;,k s i lny  w y w o ł u j ą  s t r umień  
ga lwan i czny ,  iż wsz ys tk im  o s o b o m ,  ch o r u j ący m 
na  p o d a g r ę ,  r u m a t y z m ,  rw a n i e  w  cz łonkach ,  
ciot pienia  nerw o w e  i ko n g e s l y e  wsze lk i ego r o ­
d za ju ,  j a k o  n i e z a w o d n y ,  dz iwn ie  s z y b k o  dzi a­
ła j ący środek lekarski p o l e co ne  b y ć  mogą.

Za p r a w d ą  t ego  po l ecen i a  p r z em aw ia  nas t ę ­
pu j ące  św ia d ec tw o .

. J edyny  sk ł ad  zn a jdu j e  się na P o z n a ń  u
• / .  * / .  H ein e .  W r y n k u  Nr .  85 .

Ś W I A D E C T W O .
Rozebrawszy i zbadawszy starannie rozmaite g a ­

tunki wszystkich dotychczas przcdawanych łańcusz­
ków galwanicznych,  mogę sumiennie poświadczyć, 
iż rzeczone powyżej łańcuszki dla stosownej ich kon­
strukcji okazały sic w mej praktyce najsilniejszemi 
i najskiitcczniejszemi.

Dr.  E d w a r d  II e d e n u  s w Freyhergu.

P o w r ó c i w s z y  z t a r g u  L i p s k i e g o ,  ma m 
sob i e  za o b o w i ą z e k  zaw iad om ić  S z a n o w n ą  P u ­
b l i c zn ość ,  że u i e t y lk o  sk ł ad  mój  znaczni e  p o ­
w i ę k s z y ł a m ,  a le  nad to  s t a r a ł am s i ę ,  a b y  p o ­
ws z ec h ne m u  życzen iu  co  do  cen za do ść  u c z y ­
nić.  O p r ó c z  w y b o r u  t o w a r ó w  łokc iowych"  i 
d r o b n y c h ,  s p r o w a dz i ł am  także  z p i e r w s z e j  
f a b r y k i  g o r s e t ó w ,  . . s z n u r ó w k i  i g o r s e t y  
d l a  d a m ,  —  i s z n u r ó w e c z  ki  w  m i e j s c e  
p o w o j n i k ó w ,  d l a  d z i e c i n  i!p . ,  i p ro s zę  o  
ł askawe  wzg l ędy .

M. L e k s z y c k a  w  Baza rze .

V  e  i i  y t  a  r f t  u  w  c
w mieście 

lJ O Z N  A N  I U.

P sz en i c y  szefel  
Z y t a  dt .  . 
J ę c z m i e n i a  d t .  . 
O w s a  . d*.
T a l a r k i  d t  
G r o c h u  . dt .  . 
Z i e m n ia k ó w  dt .  
S iana  c c l n a r  
S ł o m y  k o p a

D n ia  2. Maja 
1849. r .
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